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LONDYN (Dal) „Sunday Tim es" 
Ium ieszcza in teresu jące i znajdujące 
potw ierdzenie z innych  źródeł w ia 
domości o pow ażnych w ysiłkach, po 
dejniow anych przez Japonę, celem 
p .zyw rócena w spółpracy z W . B ryta 
i i  ą na Dalekim  W schodzie

„Sunday 'lim es1- donosi, ie  am ba 
jaao i japońsk i w Londynie Yoszide 
rozpocząć m a niebaw em  z Foreign 
Office oficjalne rolkowania n a  ten te 
m at. In ic ja ty w a pochodzić ma od Ja  
pnnii. a celem  tych perlrałktacyj m a 
być znalezienie podstaw  dla współ­
d z ia łan ia  angielsko —  japońskiego 
z a  teren ie Chin. Y osrida poinform o 
r a ć  m iał zastępcę stałego podsekre 
tarza  stanu  w Foreign Office (do nie 
daw na am basadora w C hinach sir 
A leksandra aCdogana, że oczekuje in  
strirkcji od swego rządu, upow ażnia 
jąc go do p row adzen ia rokow ań w 
łp raw ie  finansow ej i gospodarczej od 
budowy Chin na jaknajszerszej płasz 
tzy fn le

P lan  japońsk i przew idyw ać ma 
według „Sunday T im es“ następujące 
junikty:

1) Zobowiązanie poszanowania te 
rytoria/nej Integralności Chin przez 
•Jponię;

2) Uznanie przez W. Brytanię spe 
ijalnycli interesów japońskich w pól 
nocnych Chinach w dziedzinie gospo 
darczcj I strałeglcznej, przy czym uz 
nanie Mandżukuo dc jure nic stanowi 
loby koniecznego warunku;

3) Udzie/enie Chinom wspólnej po 
Byczki przez W. Brytanię, Japonię. 
Stany Zjednoczone i Francję, oraz 
jtodzial zamówień chińskich, udzie] o 
liych na podstawie tej pożyczki mię 
dzy mocarstwa, według uzgodnionego 
gita nu;

4) Pogłębienie przyjaźni miedzy 
narodami Chin i Japonii w drodze raz 
woju związków kultura/nyeh.

Tego rodzaju  propozycje zostały 
by —  zdaniem  „Sunday Tim es ‘ — 
przez W. B rytanię przyjęte z ostrożną 
ty m p alią

Główne zagadnienie polega na W.

B ry tan ii na tym , czy now a japońska 
polityika, k tó ra polegałaby na pokojo 
wej penetracji gospodarczej w Chi­
nach  oznaczałaby w yrzeczenie się do 
tycliczasowej po lityk i japońskich kół 
w ojskow ych, iktóre dążyły do opano 
w ania Cliin przem ocą. P onadto  —  pi 
&ze „Sunday im es“ —  m ożna uw ażać 
za przesądzone, że W. B ry tan ia  nie 
uczyni nic na  Dalekim  W schodzie bez 
zgody a naw et bez poparcia Stanów 
Zjednoczonych.

Powyższe donieeńenia „Sunday Ti 
m es“ należy uzupełn ić w iadom ością, 
żc kanclerz sk arb u  Ne\ Ltle Chainber

lain  cdbył p rzed  p a ru  dniam i d łuż­
szą rozm ow ę z w ysłannikiem  prezy 
den ta  Rooseyelta N orm anem  Davisem  
którego istotnie poinform ow ać m iał 
o propozycji japońskiej, a równoczeć 
r.ie zape waiść, że W. B rytania podej­
m ie z aJp o n ią  jedynie wówcza® per 
trak tacje , o ile rząd  Stanów  Zjsdno 
czoinych udzieli AngJHd czynnego po 
parcia. Ch irakteryistycznym  Jest, że 
w przytoczonych przez „Sunday Ti 
mets“ propozycjach japońskich  na  te 
m at udzielenia Chinom  pożyczki 
p ”/ez 4 wielkie m c a r s tw a  i podzta 
łn zam ów ień nie figu ru ją  Niemcy.

Czystka wśrófi cz@rkfesriw
MOSKWA. (Pat.) Ostatnio aresztowa­

no przewodniczącego czerkiesklego ob­
wodowego komitetu wykonawczego Kam 
bljewa. Jako nacjonalistą czerkiesklego. 
Spodziewane są dalsze aresztowania 
wśród nacjonalistów czerklesklch. Nacjo­
nalistyczna organizacja czerkleska, na 
której czet* stal Kambljew, była doić 
rozgałęziona Członkowie *e) organizacji 
zaimowalf sfanowlska w obwodowym ko* 
mltecle wykonawczym w wydziale zdro 
wla publicznego, flill Banku państwowe­
go, Instytucjach handlowych, w wydaw­
nictwach I w prasie.

Jak wyjasr.ia „Ordłonlkldzewskaja 
Prawda", Kambljew mógł prowadzić swo 
ją działalność tylko dzięki utraci'* czuj­
ności partyjnej przez komunistów. Co 
więcej komuniści ci współdziałali f  Kam 
bijewem.

Dziennik podkreśla z oburzenlam, ta 
przemówienie Stalina na 8-ym zjeździ* 
Sowietów postało przetłumaczona na ję­
zyk abazljskl celowo w skażonej formie. 
Poszczególna ustępy mowy Stalina były 
do tego stopnia skażona, fe tens Jej był 
całkowicie kontrrewolucyjny

Wizyta prezydenta Austrii w Budapeszcie
BUDAPESZT, (Pał.) Dziś rano pizybyli 

tu z Wiednia p>ezydert republiki Austri­
ackiej Miklas z małż->nicą, kancelrz Schu- 
schnigg, sekretrz sianu dr. Schmidt i kilku 
wyższych urzędników austriackich.

W  południe prezydent Miklas złożył 
wienie u sfóp pomnika po>egłych w cza 
sle wojny, po czym wziął udział w śnia 
daniu wydanym przez regenta Horty'ego. 
W  godzinach popołudniowych prezydent 
przyją* prerrćera węgierskiego Daranyi I 
ministra spr. zagr. Kanya. Wirzorem W 
pałacu królewskim odbył się obiad ga­
lowy, a następnie raut.

Prasa węgierska w gorących artyku-

Trudności francuski?
z 40-godzinnym tygodniem pracy

PARYŻ (Pat). W  poniedziałek we 
Irły  w życie postanow ienia ustaw  0 
40-godzinnym  tygodniu p racy  w sze 
rig u  dalszych dziedzinach przem ysłu, 
m iędzy in. w przem yśle papierniczym  
m łynarstw ie, fab rykach  alkoho lu  i  li 
kierów , w przem yle ceram icznym , na 
f arysk ie j kolejce podziem nej i t. d- 
W  zw5azku z tym p rasa  ponow nie 
wszczyna dyskusję nad aotychczaso 
wymi w ynikam i tej ustawy

„Inham sigean* 1 zauw aża, ie  obi' 
( zeinia n iek tó rych  kół lewicowych, iż 
ustaw a ta pow inna dostarczyć za trud  
nienia 300 tj^ iącom  bezrobotnych, o 
kazały  sie nierealne, glównw wskutek 
tego, że zam iast w prow adzenia sysfe 
mu kolejnych zm ian, zaczęto zw ra­
cać się w k ierunku  stosow anai te , li 
staw y w form ie 5-ciu dni pracy po 8 
godzin dziennie.

P ostu la ty  kół gospodarczych, aby 
ustawa o 40-godzkinyin tygodniu pijgj 
r j  nic b j ła  w prow adzana w życie w 
sposób zbyd nagły, zdają się również 
znajdow ać przychylne echo w n iektó  
rych kotach lewicowych. W  niedzielę 
w podobnym  duchu w ypow iedział się 
jeden z przyw ódców  socjalistycznych 
m in ister stanu P au l Faure , który* oś 
wiaclczyl, że sprzeciw ianie się zastoso 
w aniu ustaw y o 40-godzmnjmi tygod 
niu p racy  jest rzeczą bezsensow ną, a 
le rów nież „nie jest rozsądnym  prag 
moniem w prow adzenie te j ustaw y 
wszędzie naraz i w sposób zupełnie 
jedno lity11.

Te słowa m in. F aure  in terpretow a 
ne są w tym  sensie, że po tw ierdzają  u 
slepliw e tendencje p artii socialisłycz 
re j  co do złagodzenia postanow ień 
tej ustaw y na okres wystawy.

łach wita prezydenta Miklasa, którego wl 
zyta uważana jest za uroczystą maniła- 
stację ścisłej przyjaźni austrlacko-węgier 
skiej, opartej na tradycjach historycznych.

Wizyta Neuratha w Rzymie
RZYM (Pat). M inister von N eurath  

k tó ry  dzisiaj p rzybył do Rzymu, od 
razu  złożył wizytę m inistrow i hr. Cia 
no. K onferencja obu m inistrów  trw a 
ła blisko godzinę.

W  południe am basador Rzeszy von 
Kassel w ydał na cześć min. von Neu 
r i‘iha śniadanie, w k tó ry m  wziął u- 
dz* ił m in. Ciano.

RZYM (Pat). Po  śn iadan iu  spoży­
tym w am basadzie niem ieckiej baron 
von N eurath  p rzy ją ł przewódców nie 
Pileckiej partii narodow o —  socjali­
stycznej we W łoszech, po czym  o go 
2z ln  17 złożył wieńce na grobach k ró ­
lów włosi.cl w Panteonie, na Grobie 
N ieznanego Żułnieirza oraz na grofoow 
‘ n bohaterów  faszystow skich na Ka 
P i I olu

Po po łudn iu  min. N eurath  w tow a

n y s  lwie am basadora Rzeszy von Mas 
s tla  udał się do pałacu weneckiego, 
gdzie odhyl p ierw szą rozm ow ę z Mus 
solinim , k tó ra  trw ała 5 kw adransów . 
W rozm ow ie tej wziął również udział 
n in ister spr. zagr. Ciano.

W ieczorem  o godz. 21 baron von 
N eurath  podejm ow any był obiadem  
w pałacu  weneckim przez Mussolinie 
8C-

Ju tro  rano  o godz 10 mm. Neu 
ratli p rzy ję ty  będzie przez króla, któ 
ry bezpośrednio potem  dokona o tw ar 
cia w ystaw y sztuki niem ieckiej. Wie 
ezorem  min. Ciano podejm ow ać bę­
dzie gości niem ieckich bankietem  w 
Villa Ma da ma.

Dnia 5 bm. N eurath weźmie udział 
w śn iadaniu  w ydanym  przez am basa 
dora niem ieckiego p rzy  W atykanie.

m
Polska przedłuża linią lotniczą z Palestyny do Helsinek

Reprodukowane przez nas zdjęcia przedstawia poszczególne fragmenty z uroery* 
stel Inauguracji lloll lotniczej Warszawa—Helsinki, która dzięki przedłużeniu ko­
munikacji z Palestyny przez Warszawę do Helsinek, skraw drogę z krajów bał­
tyckich na bliski wschód do 2 dni. Widzi my z fotomontażu: na dota 2 poiskle 
samoloty, która przyleciały do Helsinek z członkami delegacji polskiej typu 
„Douglas" I „Lokheed-Elecfra". U góry na prawo fiński minister komunikacji sym­
bolicznym przecięciem wsiąki Inauguruje linię lotniczą Helsinki—Warszawa, z pra­
wej strony widoczny przewodniczący delegacji polskiej wlcemln. komunikacji mi. 
Bobkowski. U góty na lewo — labilczka, zawieszona uroczyście na samolocie w 
Helsinkach z oznaczeniem trasy lotu między Lyddą (Palestyna) a Helsinkami.

Azylanci z Hiszpan!' przybyli do Polski

Konferencja 3-ch państw 
bałtyckich odmmia ra IIdIm

RYGA. (Pał.) Z Kowna donoszą, ie  
6-fa konferencja ministrów spraw zegra- 
n.cznych państw bałtyckich odbędzie się 
w począ*kach lipca po koronacji londyrt 
skiej i przewldzianycn wizytach lorda 
Plymoułha I mon. Sandlera w państwach 
bałtyckich.

P. Simoson otrzymała 
rozwód

LONDYN. (Pat) Rozwód pani Simp- 
son stał się prtwcmocny. O fakcie 'ym 
p. Simpson poinfo-mowana zostafa ele 
fonicznie.

Deleyacla studentów 
polskich w Rydze
RYGA (Pat). P rzybyła z W arsza­

wy i  rew izytą wycieczka 10 studen­
tów polskich członków  akadem ickie­
go z w zbliżenia m iędzynarodow ego 
„Liga", sekcji polsko —  łotew skiej, 
k tórzy w ciągu kilkudniow ego swego 
pobytu  w Rydze odbędą konferencja  
ze studentam i Łotyszam i w sprawne 
technicznych szczegółów rozw oju dal 
s/ego zbliżenia

Puchar Ern-b Noela 
w  ^ k a r h  P o la k ó w
W  poniedziałek zakończył się w War 

szawie międzypaństwowy mecz tenisowy 
Polska— Francja o puchar p. ambasadora 
Noela.

Ostatniego dnia odbyły się dwa spot­
kania w grze pojedyńczej panów zakoń 
czone zwycięstwem Polaków.

Tloczyński pokonał Pełza 6 4, 6:2, 
2-6, 6:3.

Tarłowski zwyciężył Jamaina 7:5, 9:7, 
6 :8, 6 :0.

W  ogólnej punktacji zwyciężyła Pol­
ska 5:2. (Pat.)

Kranika telegraficzna
—  STRAJK PRACOWNIKÓW AUTOBU­

SÓW W  ANGLIII rozszerza sic; na hrabstwa 
wschodnio,

D*iś o północy postanow iła przerwać pra 
cc; obsługa autobusów w Petorsborouch.

—  AUTOKAR iv iozący grupę pielgrzym ów  
do W irtem bergii w yw rócił sie niedaleko Mo 
nechium . Trzy osoby poniosły śmierć.

—  W YPADŁ 2  SAMOLOTU lecącego na 
wj sokości 60 mtr. aptekarz z Dalslon w hrab 
stw ie Esseks. ponosząc śm ierć na miejscu. 
Pilot spostrzegł zniknięcie pasażera dopiero 
po wylądowaniu.

GDYNIA. (Pat,j 3 b- m. zawinał do 
Gdyni O. R. P. „W illa" przywożąc na 
pokładzie 60 obywateli hiszpańskich, któ 
rzy zna'eźll swego czasu schronienie w 
poselstwie polskim w Madrycie.

O. R. P. „W ilia" odpłynął z Wa'enc)l 
20 kwietnia po zabrani una pokład wy­

mienionych osób. Ewakuacja azylantów 
hiszpańskich została dokonana stosowni* 
do wytycznych, ustalonych na ostatniej 
sesji Ligi arodów. Władze hiszpańskie w 
Walencji, udzielając pozwolenia na ewa 
kuację postawiły za warunek, aby azy­
lanci przewiezieni zostali do Polski/

Komuniści przygotowują organizację 
nielegalną na terenie Francji

PARY 1 .  (Pat.) „Le Matln" przynosi 
szereg Informacy] na temat ostatnich po­
sunięć Komlnfernu.

Przypominając, io Inicjatywa utworze 
nla Frontu Ludowego I zjednoczenia 
związków zawodowych wyszła od Komin 
ternu, dziennik zwraca uwagę na to, że 
pod pretekstem zjednoczenia ruchu za­
wodowego udało ąlę komunistom opano 
wać główne organizacje, naleiaca do ge 
neralnej konfederacji pracy, a w szczc 
gólnotd syndykat metalowców, którym 
kieruje komunistyczny deputowany Cotei. 
Syndykat ten, jak twierdzi dziennik, ma 
stanąć na czele ruchu, zmierzającego do 
usunięcia ze związków zawodowych tych 
elementów z dawne) konfederacji pracy, 
któ-e mogły się sprzeciwić realizacji pla­
nu, ustalonego przez Komltęf Wykoraw 
czy lit Międzynarodówki w dniu 15 wrześ 
nla ub. r, a polegający na tworzeniu 
stałych komitetów faDrycznych.

W  dn. 14 kw ernia delegat III Mię­
dzynarodówki na Francję Datnow wydał 
polecenie podjęcia akcji, zmierzającej do 
usunięcia i e związków zawodowych łvch

przewódców, którzy są przeciwni straj­
kom politycznym I zajmowaniu fabryk, a 
przede wszystkim właściwego kferowrlkę 
konfederacji generalnel pracy p. Jou- 
hau*, sekretarza konfederacji Bellna I wl* 
lu innych działaczy.

Poza tym przewidując niepowodzenie 
rokowań o połączenie partii socjaiistyci 
n«*j z komunistyczną I licząc się tym, że 
dalszy bieg wydarzeń we Francji może 
doprowadzić do rozwlazanla partii komu 
nlstyczne], Komintern polecił agentowi 
niemieckiemu Walterowi Ulbnchtowl, aby 
wraz z |ednym z kierowników „Czerwo 
ne] pomocy międzynarodowej" Boureau 
opracował plan nlt^egalne] organizacji. 
Odpowiednich funduszów dostarczyć ma 
sekretarz odcinka zachodniego III Mię­
dzynarodówki Wllly Trostel w Zurychu. 
Kontrolę nad tymi funduszami sprawować 
ma Sternberg. W  skład Komitetu wyko­
nawczego oook Patnowa wchodzą sekr* 
tarz stałego komiretu fabrycznego Maze, 
jeden z organizatorów czerwonych syndy 
katów w ZSRR Smlrnow I członek Komin 
ternu Petrowskl.

Gen. Franco zmusza „Falangą hiszpańską1'
do uległości

HENDAYF (Pał.) Korespondent Ha- | 
vasa donosi, iż na rozkaz głównej kwa- 
ery wojsk powsańczych w Salamance w 
całej Hiszpanii, będącej pod władzą gen. 
Franco prowadzona jest gwałtowna kam 
pania na rzecz uległości „falangi hisz­
pańskiej".

Kadry i dowóazłwo oddz.ałów pro­
wincjonalnych laiangi są Więzione lub 
ścigane przez władze. Wszyslkie organi 
zacje falangi zosłaly rozczłonkowane. 
Ta, wyjątkowego znaczenia politycznego 
kampania .inspirowana jest, jak słychać, 
bezpośrednio przez szwagra gen. Fran­
co, Ramona Serrano Sunera, byłego po­
sła „Akcji ludowej", liczba zaczynianych 
przewódców prowincjonalnych falangi 

( przekracza 200- Wrażenie wywołane tą

akcją jest silne. Przewódca falang! Ma­
nuel Hedilla D-zebvwa w dalszym c.ągu 
w więzieniu.

Powstańcy sprzeciwia­
ją się ewakuacll BMbco

LONDYN. (Pat.) Dzienniki donoszą, Ił 
rząd powstańczy zaprotestował w amba­
sadzie brytyjskiej w Henday* przeciwko 
decyzji rządu W  Brytanii przyjścia * P®* 
mocą w ewakuacji kobiet I dzieci x Bil­
bao.

Jak D o d a j e  Reuter, protest feo prze­
ciwko «kcjl wybitnie humanitarnej wywfl 
tał niemiłe z d z iw ie n ia  w Foreign

w to re k  4 m aja 1937 r.
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Rozmowa ze Stefanem Jaraczem

NIE WYWIAD.

D zienn ikarska form a artyku łu , 
gwarna wywiadem , jest w ystarczająco 
td tw a lu o w an a , by czuć w stręt do uży 
w ania jej. To jeszcze gorzej, niz re 
po rtaź . P rzeróżne panienki, '■przygód 
m e czepiające się dziennikarstw a pod 
fru w ajk i, zrobiły z w yw iadu dia t>ie 
bJe wygodny sposób bycia. „P rzep ro ­
si adzając w ywiad" czują się, „jak ry 
ba w wodzie". Po tym upaja ją  się na 
szpaltach  tą wodą słów, słów zm yśla 
r.ych, przez „udzielającego wyw iad" 
zgoła niew ypow iedzianych. F ruw a 
nie, chroniczne nałażenie, a w rezul 
tacie przypisyw anie „Bogu ducha win 
nym  ludziom " najfantastyczniejszych 
pow ied ionek , w yrażeń i poglądów do 
statecznie kom prom itu ją  ten gatunek 
„w yw iadu", jak i o&talnio niebywale 
się Toz.panos/j ł.

To też naw et gdyby był to spór 
tylko o term inologie, użyję tu okresie 
mia rozm ow a. Nic dlatego jednak, by 
form a zw ykłej rozm ow y m iała pnz 
wolić na dowolność i wypaczenie wy 
powiedzi wielkiego artysty , Stefana 
J 'n acza .

Oczywiście trudno nnikna.ć bana 
łu pytań. Ale też tow arzyszy im am bi 
cja być sondam i, zapuszczanym i w 
głąb.

i T . ZW. KRYZYS TEA TRA LN I.

Mówi się dziś wiele o t, zw. kry 
ry sie  teatralnym , Św iątynie M elpo­
m eny  są bez tłumów w iernych. Nie 
jeden te a tr  „robi bokam i". Co pan, 
dy rek to r sadzi o tym  zjaw isku?

—  Kryzys tea tra ln y  straci! na 
*\vej ostrości N ajgorszy okres — to 
to k  1931 Już ustaliło  się dno kryzy 
sil 1 obecnie jest coraz lepiej. W idzę 
to po swoim teałrze. N atu raln ie  dale 
k o  jeszcze do lego. by dyrek tor mógł, 
spokojn ie  ułożyć rep ertu ar. General 
ne jednak  uskarżan ie się na kryzys 
wyda je się być nieracjonalnym . P r /y  
czyn niepow odzenia należ.aloby szu­
kać raczej w m enkam entach  a r ty ­
stycznych. albo też. niedbalstw ie gos 
podairczym teatrów .

-v '  LINIA REPERTUAROW A.

«— Często d a ją  się słyszeć narze­
k an ia  na b rak  w yraźnej linii reper 
tuarow ej. K rytyka utyskuj-*, ie  teat 
rv pozw alają sobie na balansow anie, 
powiedzm y od „M azepy" do sztuk... 
R iedrzyńskiego. Ze widz jest zasvpy 
w any sieczką

•— Przede wszystkim  niełatw o było 
by sprecyzow ać co znaczy sa mo poję 
cie „w yraźna linia repertuarow a"? 
D aw niej był tea tr m ieszczański. Słu 
żyt m ieszczaństw u Teraz m asy są zróż 
m czkow ane przem ianam i społeczny­
mi P rzy w ystaw ianiu sztuk, k tóreby 
t( masy* porw ały, można mieć poważ 
ne trudności n a tu ry  pozaartystycz­
nej...

W m ałych m iastach Polski rep er 
tn a r siła rzeczy musi bvć eklektycz­
ny. Nawet dosyć krańcow e w ahania 
— uspraw” edbw iają w arunki. Przez 
30 ostatn ich  lat nigdy Inaczej nie by 
łn Może z w yjątl iem  początkow ej Re 
ću ty "  w W arszaw ie, kiedy to  Osterwa 
postaw ił za cel grać tylko sztuki poi 
akie Ale przecież i to n ie  była „wy

raźna Unia repertuarowa" % artysty 
cznym zTOztraiendu,

■ «■<. ’ i r .  y

NIE POD DYKTANDO PUBLICZNO 
ŚC1.

•— Czy tea tr pow inien liczyć tlę  z 
gustam i publiczności?

—  T a i, 7 po trzebam i 1 zagadnie­
niami, które społeczeństwo n u itu ją  
Nie znaczy lo jednak , by szedł pod 
dyk tando  publiczności. Nie m ożna 
również dem oralizow ać publiczności 
niepom iernie n iskim i cenami. Oczy­
wiście sztuki m uszą być .,przysłę,p- 
0 ;:"'. Zresztą i „ trudne"  czyni się 
„przystępnym i" p lastyką gry...

T. K. K. T. WYCIĄGNĘŁO Z DŁU­
GÓW7 SZYFMANA, WTEC MOŻE SIĘ 

ROZWIĄZAĆ.

'— Jak  się przedstaw ia sy tuacja  te 
a tra ln a  w W arszaw ie, czy T-wo Krze 
Wlenia K ultury T ea tra lne j robi coś?

—  W  spraw ie T. K. K T- w yraża 
łem 6we przekonan ie k ilk ak ro tn ie  i 
w lej chwili nic m am  nic specjalnie 
nowego do powiedzenia. T. K. K T. 
powstało, by Szyfm ana wydobyć z 
długów. D okonało tego. W ięcej już 
nic, nie zrobi, więc inożc się rozw ią­
zać.

T K, K. T. mogłaby finansow ać te 
a frr, k tóre legitym ują się rzetelnym  
wysiłkiem , ale nie Szyfm ana Teraz 
S 'y fm an  stoi m aterialn ie na nogach. 
To jednak, czy zm ienią dyrektora Te 
c tru  Narodowego, czy też nie — da 
niewiele. Już z sam ą nazw ą T eatr Na 
rodow y w stolicy łączą się ogrom ne 
wym agania. Ten tea tr trzeba budo­
wać od podstaw  na nowo. Obecnie 
Jcet on daw nym  teatrem  * Rozmaiłoś 
ii" , gdzie sic wszystko zmieści i ak to r 
sko i repertuarow o. Tak się ułożyło, 
że są t i lk o  nazwy bez. m otyw ującej 
je treści. T ea tr N arodow y r*ie jest na

rodow ym , T ea tr  Polski n ie jest pol- 
•k im  1 T ea tr Letni nie jest letnim .

Nazwy T ea tr M alickiej, T ea tr 
Adwentowicza, czy wreszcie T ea tr Ja  
racza —  posiadają p rzynajm nie j ja ­
kieś uspraw iedliw ienie W iadom o „na 
ci się idzie".

T  K. K. T, miało spowodować re 
cesams w Polsce, a dało jedynie je ­
den zespół dla k ilku  tealrów . Zasada 
wręcz przeciw na organizacji teatru . 
Na dobry ład, gdyby Tow arzystw o by 
i i  in sty tuc ją  pow ażną, m usiałoby 
działać, krzew ić k u ltu rę  teatra lną  i 
na prow incji Podczas m ych objaz­
dów spotkałem  się z wielom a chara  
kterystycznym i przykładam i, z k tó ­
rych jeden przytoczę. W  Kielcach 
wzniesiono gm ach, bodaj z najw ięk­
szą w idownią w Polsce. T ym cza­
sem scena została zbudow ana bez ele 
m entarnej znajom ości rzeczy*. Popro  
stu nie nadaje się, okropna. Jakże był 
by pożyteczny przy  w ykonyw aniu t 2 
go rodzaju  imwestyTcyj inżynier sce­
niczny.

By* mieć. takiego inżyniera i w po 
dohnych w ypadkach wysyłać —  n< 
komu z T, K. K. T. nie przeszło chy 
ha naw et przez myśl.

„MĘTNA PROPAGANDA N IEIST­
NIEJĄCYCH RZECZY".

Działalność T. K. K. T. w ypadała 
by więc jałow ą?

—  Szum na nazwa organizacji i 
nie ponadto. Dosadnie określił T  K. 
K T. niedaw no zgasły F ranciszek Fis 
cher. F ischer był znany z togo „że nig 
d \ nie zhańbił się p racą". Zapylany 
(bodaj przez Goetla) coby zrobił, gdy 
by m u koniecznie chcieli dać bardzo 
dobrą posadę, odpow iedział, że jeżeli 
już koniecznie, to reflektow ałby na 
stanow isko w „m ętnej propagandzie 
nit istn iejących rzeczy".

ZASP.

*— Może coś specjalnie in teresu ją 
cego o ZASP-ie?

—  No cóż, organizacja zawodowa. 
Ściąga składki, pilnuje kon trak tów . 
Domiedawna ZASP. lizał się z ra n  pa 
„T eatrze artystów " prow adzonym  pod 
egidą związku. Zdaje się doprow adzo 
no w szystko do porządku. Specjalnie 
in teresujące i godne uwagi są uchw a 
ly ostatniego zjazdu, zm ierzając? do 
radykalnego usunięcia bezrobocia 
wśród aktorów  W tym  k ierunku  
ZASP. może dużo zrobić i byłby na 
właściwej drodze

„ATENEUM " SZKOŁĄ 1>L \ 
AKTORÓW.

—  Jak  funkcjonu je i rozw ija się 
„A lcneum ", tea tr prowad~ony przez 
pana dyrektora?

„A teneum " trw a 7 lat. Założyłam 
teatr z mysią o m inim alnym  progra 
m ir. Ideą było w pierw szym  rzędzie 
postaw :ć na właściwym poziom ie rzc 
miosło ak to ra . Obchodzi m nie giów 
n ic ak tor. R epertuar m ożna bez 
v<iększ.ego trudu  wykreślfć na papie 
rze. M iał stuprocentow ą rację S tani­
sławski, gdy pewnego razu w czasie 
pogaw ędki tow arzyskiej w Moskwie 
w y tarł się: „Nie gram  Szekspira, bo 
nie m ain ak torów ", Z początku musi 
stać na wysokim poziomie rzemiosło 
aktora w masie, a wtedy dopiero moż 
na m yśleć o ciężarze gatunkow ym  re 
perfumni.

Zespół ak torsk i „A teneum " jest ru  
ebem y, poza stałym  szkieletem  
zasadniczych barw . Ci ostatn i a r­
tyści stanow ią jąd ro  teatru . Korzy 
jfam  z sił, znajdujących się, z tych 
czy innych powodów, na wolnej sto 
pie. W  ciągu 7 lat przew inęło się po 
przez „A teneum " kilkadziesią1 ffśób 
M arzeniem  m oim  byłoby stw orzyć sta

Święto narodowe 3 maja
WARSŻAWA (Pat.) Dzisiaj, w 

dniu święta narodowego 3 Mnja sto­
lica przybrała odświętny wygląd.

W godzinach rannych w św iąjy* 
niaeh wszystkich wyznań zostały od 
odprawione uroczyste nabożeństwu.

O godz. 10 rano w katedrze Sw. 
.Tana zostało odpraw ione urocz.yste na 
bożeństwo. na które przybył P. P re 
zydenl R. P., członkowie rządu z p. 
premierem  gen. Sławoj-Składkow 
skim, m arsz. Senatu Frystor, wice- 
m arszark  Sejmu Schaetzel i inni.

Nawę główną wypełniły poczty 
sztandarow e związków i organizaeyj 
oraz tłum y wiernych.

DEFILADA.

K ulm inacyjnym  punktem  uroczy­
stości święta narodowego 3 go Maja 
była rewia wojska, policji i oddzia 
łów p. w. na placu Józefa P iłsud­
skiego.

Po skończunym nabożeństwie po­
częli przybyw ać na plac Józefa P ;ł- 
sud.skiego członkowie rządu z p. pre 
mierem gen. Slawoj-Składkowskim  
na czele.

O godz. 11 przybył na Plac Rewii 
p. m inister Spraw W ojskowych gen. 
T. Kasprzycki — reprezentujący p. 
M arszałka 'smigłegn-Rydza.

Po dokonaniu, przy dźwiękach 
hym nu narodowego przeglądu oddzia 
łów p. m inister gen Kasprzycki udał 
się na praw e skrzydło pierwszego 
rzu tu  oddziałów, czekając na przyby 
cie P. Prezydenta Rzeczypospolitej

O godz. 11,15, witany hym nem  
narodowym , przybył P Prezydent R. 
P  w otoczeniu św :ty.

P. Prezydent R. P. w tow arzyst 
wie m inistra gen. Kasprzyckiego, gen. 
Trojanow skiego, gen. SchalIy‘ego i 
ad ju tantów  przybocznych przeszedł 
przed fruntem  pierwszego rzutu od­
działów wojskowych, poczym skiero 
wał się w stronę trybun, gdzie przy 
w itał się z oczekującym i dostojnikam i 
państw ow ym i, z członkami korpusu 
dyplomatycznego, generalicją l atta- 
ches wojskowymi.

W między zasie oddziały wojsko 
we, policja i Przysposobienie W ojsk.,

poczęły pi zrgrupowyw ać się, przygo 
tow ując się do defilady*.

O godz. 11.45 Prezydent R. P za­
ją ł miejsce w towarzystwie m inistra 
gen. Kasprzyckiego na specjalnym 
podwyższeniu naprzeciwko pom n:ka 
Józefa Poniatowskiego. Po rhw ili 
rozpoczęła się defilada.

Doskonała postawa oddziałów woj 
skowych, policji i organizacji P. W.

wzbudziła zachwyt zgromadzonych 
Iłumów.

Po skończonej rewii p. Prezydent 
Rzeczypospolitej, żegnany hym nem  
narodow ym  udał się na Zamek

Oddziały, biorące udział w rewii 
przem aszerowały uhcanii m iasta do 
koszar, witane serdecznie przez pub 
liczność, zgrom adzoną na chodni­
kach.

Uroczystości 3-go Maia w Wilnie
W dniu w czorajszym  m iasto zosta 

ło udekorowane flagami o barw ach 
narodowych.

O godz. 10 w Bazylice wńleńskiej 
J. E Ks. Arcybiskup M etropolita Ja ł 
brzykow ski w asyście duchowieństwa 
odpraw ił uroczystą Mszę św., na kfó 
rą  przybyli liczni przedstawiciele 
władz, wojska, społeczeństwa, poczty 
sztandarow e związków kom hatanc 
kich, korporacyj akadem ickich, ce 
chów i t. p. W  tym samym czasie 
odbyły się nabożeństw*a w* świąty 
n larh  innych wyznan.

Po nabożeństw ie w Bazylice o g 
11,30, przy p ięknej pogodzie odbyła 
się defilada oddziałów w ojskow ych 
garnizonu wileńskiego. W  defiladzie 
wzięły rów*niei udział oddziały P. W. 
policji, harcerstw a, Sokoła, związków 
kom batanckich, korporacje  akadem ie 
k ie  i t. p Defilada trw ała  przeszło 
godzinę

W  godzinach popołudniow ych na 
kilku  placach m iejskich odbył się 
koncert orkiestr wojskowych.

W ieczorem miasto rzęsiście ilumi 
nowano.

W rocznicę Konstytucji 3 Maja

Znany obraz Jana Styki p. t. „Polonia".

ly zespół. Rzecz oczywista, ie  wów­
czas ła tw iej o wspólny język pocozu 
miewawczy.

„A teneum ” znajduje eię w tru d ­
nych w arunkach  m aterialnych. Żaliła 
dałem  tea tr ak u ra t wtedy, gdy wy­
buchł kryzys. „A teneum " nie m a żad 
nych stałych subw encyj, czasam  ty! 
ko doraźne zasiłki z F unduszu Pracy 
l ru n d u sz u  K ultury. Były lata, że nie 
ctrzymyw*ało wogóle an i grosza i ie 
c tr był zdany wyłącznie na w łasne si 
ły P rzetrw ał. Obecnie znajduje się 
na drodze organizow ania stałego ze 
społu...

d
COROCZNY OBJAZD.

—  Często „A teneum " w yrusza na 
objazd?

—  Co rok u , na m aj, czei wiec i li 
p .tc  P 0I3 111 urlop. U schyłku tata, w 
sierpniu znów jcslesm y czynni w
Wazsza ie.

FILM  POLSKI.

—  W szyscy psioczą na film  polski. 
Co m ogłoby m u pomóc?

—  Film  jest przem ysłem  arty sty cz 
nym. Myślę, że przy posiadaniu  odpo 
w itdnich  kapitałów  dałoby się prze 
zwyciężyć wiele wad i nieudolności 
Zresztą dziedzina ta wykracza poza 
m eje kom petencje i nie potrafiłbym  
może wydać sum iennej o p ;nii.

DRAMAT, CZY KOMEDIA?
•— Dla skró tu  uproszczone pyta­

nie W oli pan grać  w dram acie, czy 
ter. w kom edii?

—  Bez różnicy. Z małym i odchylę 
riam i stosuję len sam arsenał środ­
ków artystycznych, jak w pierw'- 
s iym  tak  i w drugim  wypadku. Na 
wet w farsie trzeba g rać . środkam i 
dram atycznym i (robi się d ram at d 
m ałą rzecz). Z drugiej 6trony , —  żp 
wymienię tylko Szekspira —  tragedie 
jego są wypełnione groteskow ym i sce 
nami .

O LW Ó W  N IE ZABIEGAŁ.

*— Czy to praw da, że pan dyrek 
tor złożył ofertę na objęcie kierów ni 
ctwa Tealrów  Miejskich we Lwowie?

—  Nic Zwykle przed latem  pirs Z 
czają takie wersje. I w tym  w ypadku 
j e -4 nieinaczej...

PR O F. ROSF. I  RADEK.

>— O dpow iadają faktycznem u sta  
nowi rzeczy w iadom ości, żc p io f  o 
se i Radek bvli bliskim i przyjaciela* 
mi pana dyrek tora?

Z Radkiem  spędziłem  eałe dzie­
ciństwo. Później nasze dróg* się ro ­
zeszły. On zajął się działalnością pU 
bMcystyczno —  polityczną, ja zaś... 
W  czasie swej w izyty w Polsce Ra* 
dek odwiedził mnie. Miło było przy 
pom nieć daw ne dzieje

Rosę — jo jeden z najm ilszych mo 
ich kolegów uniw ersyteckich. Do te j 
pory z nim  bardzo  się lubim y. W łaś 
ale p rzed  chw ilą dzwonił. *,arnz j<J 
dzlem y razem  z prof. Rose do Koj- 
ran.

Na z a k o ń c z e n ie  dyr. Jaracz opo­
w iada taki epizod. M ając 20 1 wyra e*I 
się kiedyś w koleżeńskim  gronie: „Zd 
bf.czecie, będę grał jeszcze R yszar­
da III!“ T ak  to  wydało się przyjacie 
tom nte do wiary, że pokładali się za 
feniechu. Czytelnik m a do tego oka 
zję teraz.

Aut«rywwaną rozmowę przeprowadził 
Anatol Młkulko.

POST SCRIPTURL

Na czym  polega wszechpotężna 
magia dzia łan ia  Jaracza  ze sceny?

Skrom nym  zdan-em  piszącego i#, 
słowa J a r a c z  Już w ki/ku sekun­
d a c h  sw ej gry  em anuje t y le  n a j c j y s t  

azej, n a  jppavdełw t«ej W u k i.  że kaź* 
dego ta  nieziem ska w prosi ido lnośd  
zadziw ia zachw yca i oJstaiewa Zry. 
wa się au tom atycznie okłaaków  ło*

' - M-S" u**- ’
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Zamknięcie zjazdu 
P. W. K.

W  drug m dniu zjazdu ogólnopolskiego 
Diganizacji 'zysposobiema Wojskowego 
Kobiet do Obrony Kraju rozpoczęły się 
obrad) komisji, które wybrano plerwsze- 
pr n̂ia> przyjęciu wniosków komisvj, 
które miały charakter wewnętrzny, orga 
nizacyjny —  nasłąpito uroczyste przeke- 
lrnie sztandaru Kotu P W. Kobiet w 
Chorzowie.

IX walny zjazd delegatek Organizacji 
Przysposobienia Wojskowego Kooiet do 
Obrony Kraju zamknęła przemówieniem 
P Michałowska.

Na zjazd nadesłano wiele depesz z 
pozdrowieniami 1 życzeniami pomyślnych 
Wsrad. Deoesze takie nadesłali: p. Alek- 
łandra Piłsudska, Marszałek Polski Smt- 
Rły-Rydz, marszałek Aleksander Prystor, 
minister Kasprzycki, minister Kościałkow 
skl, min, Ulrych, gen, Dęb-Piernackl, gen. 
Clszyna-Wilczyńskl, gen, Kleeberg, rek- 
łoi Staniewicz, gen. Kwaśniewski I inni.

XV-lecle konwentu
„Baforia"

W  dniach 2 l 3 maja konwent anade- 
m.cki Bałorla obchodził uroczyście 15- 
lecie swego istnienia.

W  'liedzieię odprawione zostało 
dziękczynne nabożeństwo celebrowane 
przez J. M. ks. kuratora Czesława Fał­
kowskiego. Następnie w sali rycerskiej 
odbył się komersz.

dalszym ciągu uroczystości w dntu 
wczorajszym konwent brał udział w uro­
czystościach 3 Maja. O godz. 16 prze­
ciągnęła barwna kalwakada, w której 
wzięły udział wszystkie korporacje ze 
sztandarami

Baroki nM̂ anls sfę o prsy- 
j #  f  roto 19S7 do M l 

Podcb̂ rąiycb Lotnictwa
Komn1 idanci Szkół Podc!iorężych Lot­

nictwa .pilotów i obserwatorów w Dębli­
nie 1. Olicerów Technicznych Lotnictwa 
W Warszawie, ut, Puławska 2 przyjmuję 
podania kandydatów do dn. 20 V 1937 r.

Wymagany cenzus naukowy: Egzamin 
dojrzałości z ukończonego gimnazjum 
lub korpusu kadetów, seminarium nau­
czycielskiego lub szkoły średniej zawo­
dowej.

Wymagany wiek: Ukończonych 17 lał 
I nieprzekroczonych 21 lał życia. Górna 
granica wieku zosfaje rozszerzona do 22 
lał dla absc 'wentów szkół techniczno- 
przemysmwych oraz dla absolwentów, 
posiadających świadectwo egzaminu pół- 
dyp'omowego na Jednym z wydziałów 
po' .echnik polskich I Akademii Górni­
czej.

Kandydaci pov.ołani zostanę na koszt 
skarbu na kurs zybowcowy w Państw. 
Szkole Szybowcowej w Usfianowe, od 
dni sierpnia. W  czasie trwania kursu 
ar 1/cu.ri składają egzamin konkursowy: 

x wiedzy ogólnej", matematyki w zakresie 
szkoły średniej I podstawowych znajo­
mości iednego z Języków obcych.

Szczegó owe warunki ubiegania się 
°  P 'z)jęcie do wspomnianych szkół w 
r. 1937 zostały przesłane do Dyrekcji 
szkół I za.-ładow naukowych. Otrzymać 
je można bezpłatnie na żądanie skierowa 
r» ac Dowoaz.wa Lolmciwa, Warszawa, 
w Pułac/sita 6 lub do komendantów 
Szkół Podchorężych

Premip. p. K- 0.
W e  30 » Włeta.a 1937 r. odbyto się w

w et n a * * !  P r« n io w * m . k ,
0 “ s e r if  Ji oszczędnościom  e prem iowi

k t< L P^ * - e aniU btał> J<łlial k i‘4 ieczk i, na

k k7 ~ ł '

1 5 7 2 ^ ^ ^ 1 2  , Ł ad‘ "a Nr' S ł «
17^972 172682 *  ^ ? ° * 9 168020 160870
1 - a Ji 1404 183059 184833186846 192463 194159 206827 213297 215583
116349 217618 224820 2SS71B M m i  237J6
238822 241424 243857 243904

Promie po zł 25 padty na Nr. Nr. 15J4S7 
161,10 151803 153283 153389 4658f f  r57W4
157325 157364 160077 160313 160523 '61248
161831 160202 163015 163042 163697 .63063
164273 165042 166221 166368 166530 567910
168409 168746 168337 169266 169753 174242
174950 178154 182453 186196 1886327 1873>3
188712 189047 189316 190335 192073 193496
494354 194430 194456 195628 199068 199499
2*1187 20:535 264(573 204985 205607 206791
i" :  72 20yxti8 210280 211141 213912 211854
r - l l l  2,fiA° 7 220664 221297 222943 223132
4a*ura 227995 229467 229485 233378 234359
940nnr 240498 240949 242459 245998 247012
24.1006^240415 250115 250127 250370 
[u UZ. V̂m z cs la ,y w ylosow ane 283 prem ie

] £ d  drUei pat,,-v prem ie na następujące

25°; —  n® Nr. f r .  158 541 219.559.
Zl  00 ~  Nr Nr. 169.852, 174 776, 

175.431, 184 030, I87.5a0.

Wilntanki ozdabiajcie 
kwiatami okna I balkony

Przed jubileuszem panowania krGla Danii

F
p

%
>
p

i

W  zwłęzku z 25-lefnlm Jubileuszem panowania króla Danii Chrystiana, który -ę. 
dzla uroczyście obchodzony przez naród duński między 15 a 17 maja b. r.. repro- 
c.uk en.y xd jecie, przedstawiajęce króla —  jubilata Chrystiana na strzelnicy.

KURJER SPORTOWY

Zawody motocyklowe w Udzie
( ‘Cel, od

W  dn. 2b. m. rozpoczął się dwu­
dniowy Zjazd Gwiaździsty Ziem Półn.- 
Wschodnlch w Lidzie Zbiórka uczestni 
ków odbyła Się na stadionie mieisk.m 
o f :odz. lO. Przybyłych przed starłem 
do huty „Niemen" powitał w imieniu 
władz I Komendy pow. Ośrodka PW  I 
W F starosta Miklaszewski. Po wciągnię­
ciu (lagi na maszt i odegraniu Hymnu 
Narodowego uczestnicy wyjechali do 
Niemna ,skqd powról nastąpił dopiero o 
godz. 14 po zwiedzeniu huty I śniada­
niu.

Pc powrocie do Lidy odbył się o 
godz. 14 ao 16 bieg ze strzelaniem, a 
następnie wspólny obiad. Komandorem 
zjazdu Jest inż. M. Bohatyrew. Zjazd ma 
charakter uroczysty, organizacja Zjazdu 
dobra. Uczestników około 40. Najliczniej 
poza Lldą ropiezenłowane było Wilno.

W  dniu 3 maja przybył do Lldy w

w ł. ko r.)
związku ze Zjazdem Gwiaździstym mo­
tocyklistów Ziem Północno-Wschodnich 
wojewoda nowogrodzki Adam Sokołow­
ski, który dokonał przeglądu oddziałów 
PW W  oraz uczestników zjazdu motocyk 
listów na zamku Gedymina.

Po nabożeństwie odbyła się defilada 
wojaka i organizacyj społecznych. W  de­
filadzie wzięli również udział uczestnicy 
Zjazdu motocyklistów.

W  Lidzie w Zjeidzie Gwiaździstym I 
w zawodach mołocyklowo-słrzelecklch 
p-zy udziale 40 zawodników osiągnięto 
następujące wyniki:

1) Mnichowicz W . z Wit. T- C- I M-
2) Oko.owicz E. z Lfdy.
3) Paprocki z Lidy.
Zwycięzca Mnichowicz zdobył puchar 

ofiarowany przez F. Stollego.
Organizacja zawodow doskonała.

Wyniki biegów narodowych 3 maja
W W ilnie m ieliśm y w czoraj przy 

w spaniałaj pogodzie doskonale u d a , 
ne i ♦wietaia zorganizow ane przez 
WICS. śm ig ły  trzy  biegi narodow e. 
Eiegi te m ają w W ilnie p iękną już t a 
dycję sportow ą. Ogółem na starc ie 
zgrom adziło się m niej niż przynusz 
czaliśm y zaw odników  bo łylko TY8, 
ale ci, k tórzy  stanęli walczyli bardzo  
am bitn ie  i bdeg pozostaw ił jak  najlep  
sze w rażenie.

Oczywiście, że najw iększym  zaeic 
kawiemi am  cieszył się bi^g główny d a 
stow arzyszonych Pojedynek jak i 
m iał się rozegrać m iędzy Żylewiczem, 
a K ulinkow skim  em ocjonow ał ws/.yst 
kich  W iudom em  bowieim była. że dy 
słane 7 km . nie bardzo  odpow iada Ży 
1* wieżowi bo jest on raczej ś re d ir  idy 
sU nsowcem  niż długodystansow cem , 
ale m ając w iększą rutynę i -epszy 
k rok  zapew nił on sobie powodzenie.

PieTwszy bieg dla młodzieży od­
był się lano . Dystans wvnosił 2200 
m ti ze startera i m etą na P 'ó rom on 
cic. W yniki techniczne są następują 
ce 1) Borejko 7.14.4; 2) Rzewuski
7 24,3! 3) T rojanow ski.

Bieg d la niestow arzyszonycli zgro 
m adził 112 zawodników, przew ażnie 
wojskowych. T rasa  biegu łn ła  b a r­
dzo m alownicza. Rozpoczynała się na 
Piórom oncie, a kończyła się na Pla vu 
Tyszkiew icza p rzy  ul Zygm untów 
sktej. W yriiki techniczne są następu
jp.ee: 1) Mojsicwicz 16.41; 21 M;cha- 
łow ski 16.51,6; 31) Kowalewcki 16 54,2 
4) M aciejewski; 5) Dzbło; 6) Jaszkow ; 
7) Jncz; 81 K lim aszew ski; 9) Stecko; 
10) Rieniaś; 11) Tum iłow icz; 12) Za 
d 'k o \ \W ;  13) P ancew ic1: 14) Minko; 
15) Mo.źejlko: 16) M isiuro; 17) Zicrikie 
n icz; 18) Miłosz; 19) JarmułkowT.ki; 
20) K aczm arek.

Bieg na  7 km tr. zaczął się z P lacu 
Tyszkiew icza, a prow adził aleją  nad 
W ilią przez Most Zielony, aleją nad 
W ilią koło Eektrow ni na P ióm m ont,

a  potem  przez m ost S-tralegiczny n a  
Ar.tokolu, koło w ięzienia i spow rotem  
na P lac Tyszkiew icza. Publiczność 
zgrom ad sona na m ecie m ogła więc 
część tra6y obserwować.

W ynik i techniczne są następujące 
1) Żylewłcz O gnisko 21.50; 2) Knlin  
kows&t AZS. 22 2.8; 3) Dzikowicz W  
K S. Śmigły 23.6 2; »■) Kmita WKS. 
Śmigły; 5) D ordzik WKS. Śmigły: 6) 
R udak AZS Publiczność zgrom adzo­
na na ostatn ich  entuzjastycznie wita 
ła w szystkich biegaczy. O reanizacja 
była doskonała. Słowa uznan ła nale 
zy wyrazić m jr. P arczyńskiem u ł por. 
Giedgowdowl, k tó rzy  organizow ali te 
biegi.

Rozdanie nagród nastąp i w dntu 
o tw arca sezonu sportow ego WKS. 
Śmigły 9 m aja na  P iórom oncie.

Ogółem n a  ziem iach PolntK.no —  
W schodniej Polski startow ało  około 
2 000 zaw odników.

Tajemnica szutamf karcianej
W  dn. 22 ub. m. podczas czyszczenia 

piwnicy w posesji Abrama. Kureńca w 
Dilśrle ujawniono 2 zbutwiałe czaszki

ludzkie I drobne kości. Ustalono, ł« w 
domu tym przed wojnę światową mieścił 
$ ę klub karciany. Kości zabezpieczono.

Zabrakło na pogrz?b...
Ib marca r. b na cmen:arzu w Uda- 

nach, pow. brasławsklego znaleziono za­
grzebane w śniegu zwłoki noworodka. 
Ustalono, że w dniu 8 marca r. b. w szpl 
talu powiatowym w Brasławtu Anna Pu- 
pelówna ,zam. w folw. Ste/lany, gminy 
smołweńskle) urodziła dwojaczkt. Po kil

ku antach jedno d lecko zma/ło w szpł 
talu. Gdy w dniu 16 marca Pupelown^ 
została zabrana ze szpitala przez twoją 
matkę, wzięły one dzle:ko żywe I zwłoki 
zmarłego dziecka, a ponieważ nie miały 
pieniędzy na pogrzeb, zakopały zwłoki 
w śniegu na cmentarzu we wsi Udany.

N ie sz c z ę sn a  w  p a rz F ch od zą
Plutonowy Bernard Przewłocki przy­

był do Wilna i Zatrzymał s.ę u krewnych 
przy ul. Szkaplemej 57 Przyjęcia było 
bardzo gościnne. Wczoraj pluto­
nowy stojąc w oknie, obserwując 
życie ulicy. Nagle na łwarzy Jego zajaś­
niał uśmiech radości. Spostrzegł w od­
dali szwagra, Stanisława Walentynowicza, 
zdążającego na rowerze. Pan Walenty­
nowicz widać był trochę „wstawio­
ny", rower bowiem nie szedł przepisowo. 
Czasami kierownica wypadało z rąk ro­
werzysty i koła tworzyły zygzakowatą 
linię. W  pewnej chwili odoech zamarł 

i M B a M n n n n B i

w piersi plutonowego. Rower nagie wy­
winął koziołka 1 rowe_zys'a upadłszy na 
bruk nie podnosił się. W okamgnieniu 
w/tworzyło się zbiegowisko.

Chcąc przyjść szwagrowi z pomocą 
plutonowy pobiegł. Lecz fego dnia fa­
tum zawisło nad szwagiami. Przewłock1 
poślizgnął się, upadł z kilku schodków 
[ legł nieruchomo. M.ał złamaną nogę.

Wezwano karetkę pogotowia i prze­
wieziono go do szpitala wojskowego na 
Anlokolu, zaś Walentynowicza, pro udzm 
leniu pierv ■’ej pomocy, skierowano do 
domu. (c)

■WTOREK, dnia 4 m aja 1937 r.

6.30 —  .Pieśń. 6,33 — Gimnastyka. 6.5(1 —  
Mnzyka. 7 00 —  Iżzieim ik por. 7,10 —  Próg  
jam  az 7,15 — Audycja dla poiborowycb. 
7,35 - -  fntorm acje i giełda roln. 7.40 — Mu 
zyka. 8,00 —  Audycja dla szkót. 8,10 —  
Przerwa JI,30 — Słuchow isko 3 maj Kryst 
1 * 1  \  ueJV 11,57 — Sygnał czasu. 12,00 —  
H( j.’1—1, 12,0 i —  Utwory W olfganga Mcrzar 
tr 12,40 — Da lennik. 12,50 — W oisenne pi a 
c i na tące Inż. Stefan Paw łow ski. 13.00 —  
Muayka popularna. 14,00 — Przerwa. 15 00—  
W.atiomoK-1 gospodarnie. 14,15 — Orkiestra 
portugalska. 15,25 — Życic kulturalne 15,30
— Od cinek prozy. ‘ 15,40 —  Program na łro  
dę. 15.44 —  M uzyka poiska. 16 00 —  Ze 
•praw  litew skich w jąz. polsk. 16,00 — D. 
c m uzyki. 16,15 —  Skrzynka PKO. 16,30 —  
Koncert w  przeTwie około godz. 17 00 —  
Dn: pow szednie państwa K owalskich. 17 50 
Mcrnencik —  m onolog Teodora B ujnickiego  
w w ykonaniu Tadeusza Surowy. 18.00 — Po  
gi.dan.ka. 18.10 —  RejKrrtaż sporiow y. 18 16 — 
W it W iad Sport. 18.20 — Dialog — Prawo  
ełow ni W Rnianie a Rosja w  XVIII w ieku —  
w opr. m agistra Aleksego Darugi. 18.40 —  
C u lito. 18.50 — Pogadanka. 19,00 —  Para- 
duksy pra« y społecznej. 19,20 — Utw ory Ga 
brud* Faiure 20,00 — \  koloirowjni iw ie  
cie. 20,45 — Dziennik. 20,55 — Pogadanka  
21.00 —  XIV Koncert ORMUZ. 22.00 — Mu 
zyka salonow a. 22.30 —  wiensze 22 45 —  
Tańczym y. 22.55 — O statnie W iad. 23.00 —• 
Zakończenie.

ŚRODA, dnia 4  m aja 1937 r.

6.30 —  Pieśń, 6.33 — Gimnastyka. 6.50 —* 
Muzyka. 7,00 —  Dziennik poranny. 7,10 —  
Program dz. 7,J5 — Audycja dla jłoborowycłi 
7.25 —  Program dz. 7,35 — In form acji t 
g*ełda roln. 7,40 —  Muzyka. 8.00 —  4 rdycja 
dla szkół. 8.10 — Przerwa. 11.30 —  Zielona 
żabka i m uzyka. 11,51 — Sygnał czasu. 12 00
—  Hejnał. t2.03 — Zespól Pawła Rynasa
12.40 — D ziennik poł. 12.50 —  Szukam let 
niska. 13.00 — Popularna m uzyka. 14,09 —  
Pr zerwa. 15.00 — W iad. gospodarcze 15.15—  
Echa z różnych stron. 15 25 — Życie kultu  
ralne. 16,30 — Codzienny odcinek prozy.
15.40 — Program  na czw.artek. 15 45 —  Mn 
tyka  operetkowa. 16.10 — Zagadk, mu^ycz 
ne 18.30 — Chór 1 a dem lok i. 17.0 — W y  
prawa Kijowska 1920 r —  odezst wygł. gen. 
Trdeusz Kutrzeba. 17.15 —  Orkii slra 17.50
— U w ytw órców  dzbanków i zw ierzetków . 
w P źy. 18,0 — Pogaaamka. 18.10 — W iad. 
aportowe 18.20 — Skrzynka muz. 18.30 —  
W spom nienia i doi um enty — Fragm ent t 
książki K olanowskiego — Polska '-gicH o  
nów. 18,40 — Muz} ka z czasów IagieUnm«5w 
18,50 —  O przysnłości w iejskiej dziatwy. 
19 00 — W sklepie z zabawkam i. '9 ,20 — 
Koncert solistów : Jan M arkiewicz i Ign tey  
Stołow . 20,00 — W spółczesna opera rik raiec 
ka 20,35 —  Chwila Biura Studiów. 20,4* —  
Dziennik 20,55 — Pogadanka. 21 0 — Kon 
cert Chopinowski w wyk. Jana Ekiera. 21 20
—  Roibe/I Schum ann: K wintet fortepianowy  
Es dur op. 44. 22,0 — Muzyka taneczna p  1 
dvr. WT Szczepańskiego. 22.55 -  Ostatnie 
W ad. 23,0 —  Tańczym y. 23 30 — Zakończę 
r.it.

Jak portier hotelu „nabył" dwa place
Parokrotnie pisaliśmy już o aferze, 

wc:ąż jeszcze ukrywającego się W  Ihelma 
U«zylły. Nc marginesie tej afery ciekawe 
będzie zapoznać się z dziejami jednego 
z oszustw Uszyłły którego c "arą padł 
portier hotelu „Europa".

Uszylło przez pewien okres czasu za­
mieszkiwał w holelu Europejsk:m i z tego 
tytułu wiedział o tym (poszukujący po­
dobnych „zarobków" zwykle mają do­
brze wyrobiony węch), że portier hote­
lowy uciułał znaczną gotówkę i chce 
n„być sobie jakąś maiętnoić

Uszyłło zgłcs:ł się do portiera z pro­
pozycją:

— Kup pan u mnie za bezcen dwa 
place. Jeden na ul. Krakowskiej, drug' 
na Świetlanej.

Zawiózł klijenta pierw na Krakowską 
następnie na Świetlaną. Place podobały 
się portierowi, zaś cena. którą zażądał

Uszyłło była niezwykle niska: 2.500 zł 
za jeden plac I 1 400 za drugi. „Tranzak 
cja" doszła do skutku. Uszyłło otrzymał 
pieniądze, zaś portier pewnego dr.ia zja­
wił się na adnym z nabytych placów
i zaczął gospodarować.

Plac przy ui Krakowskiej, jak się na­
stępnie wyjaśniło, należał do pewnego 
dość wysoko postawionego urzędnika. 
Urzędnik ó w  widząc, że jakiś obcy czło­
wiek gospodaruje na jego placu, zbliżył 
się do niego z pytaniem co tutaj robi.

—  Na moim placu robię co mi się 
podoba .

—  Na pańskim placu? Toż to mój 
plac!

Portier zdęb:ał. Narazie sądził, że to 
Jest żar! W  końcu jednak musiał uwie­
rzyć, że padł ofiarą oszustwa. Ta sama 
historia powtórzyła się i z drugim p'acem 
przy ul. Świetlanej. (c)

Wiadomości radiowe
SCO CENNYCH NAGRÓD DLA 

ROLNIKÓW.
n  udział w Wielkim Konkursie 

Radiowym.
„Wfefki Konkurs Radiowy dla Wsi", 

ogłoszony przed kilku miesiącami nie 
przestaje być przedmiotem żywego zain 
lei esow nia rolników, z których każdy 
ma szanse zdobycia jednej z 500 cen­
nych nagródi za najlepsze spełnienie wa­
runków konkursu Nagrody te stanowią: 
żywy Inwentarz ,narzędzia rolnicze, ra­
diowe odbiorniki larrpowe, zboże, nas!o 
na, drzewo owocowe .rowery, gramofo 
ny I wiele innych pożytecznych przed­
miotów, niezbędnych w gospodarstwie 

Konkurs m:at być zamknięty z końcem 
kwietnia r, b„ lecz na skutek licznych 
próśb mieszkańców wsi i organizacyj 
wiejskich zoslał przedłużony do dnia 1 
czerwca. A więc każdy rolnik, każda gmi 
na Iu p  gromada, świetlica, domu ludowy 
I każda wiejska organizacja społeczna 
biorąc udział w konkursie może jeszcze 
przez cały maj zjednvwać wśród sąsia 
dów i znajomych nowych abonentów 
radiowych Nazwiska nowo-pozyskanych 
abonentów należy przestać najpóźniej do 
dnia 15 czerwca pod adresem: Polskie 
Radio. Warszawa, Mazowiecka 5, „W ie l­
ki Konkurs Radiowy dla Wsi". Szczegó 
łowych informacyj o konkursie udz'elają 
pp. Sekretarze gmin i pp. Sołtysi.

Po zakończeniu konkursu jury rozdzie 
li wszystkie 500 cennych .nagród wśród 
łych uczestników konkursu, którzy zdooę 
dą największą hczbę abonentów.

TRANSMISJA KONCFRTU O R.M.U.Z.'u
z Konserwatorium Warszawskiego,
Koncerty C  R.M.U Z'u znane są ka 

swych ciekawlepo ny słanych programów, 
zapoznających publiczność z nieznanymi 
dziełami dawn/ch mistrzów. Polskie Re 
dio transmituje prawie wszystkie koncerty 
tej muzycznej organizacji. Tym razem dn. 
4 b ,m. o godz. 21.00 program koncertu 
przyniesie następujące utwory: Kwartet
na flet: altówkę, wioionczeię I fortepian 
—Kiistiara Filipa Bacha, oraz Trio forte 
pianowe e-moll Beethovena, dzieło wpra 
wdzie bardzo znane, ale zawsze stano­
wiące dla słuchtcza głębokie przeżycie 
muzyczne. Poza tym w programie pieśni 
Schuberta. Koncert transmitowany zosta­
nie z Konserwatorium Warszawskiego na 
wszystkie rozgłośnie polskie.

„PARADOKSY PRACY SPOŁECZNEJ".
Dyskusja radiosłuchaczy.

Pracownicy zatrudnieni przez organi­
zacje społeczne pracują najczęściej w w a 
runkach znacznie trudniejszych, niż pra­
cownicy Innych insfyfucyj. Organizacje 
społeczne tłumaczą się tym, że fundusze 
Ich czerpane z ofiarnolci społeczeństwa 
nie mogą iść na koszty administracyjne, 
które należy ograniczać do minimum, tłu 
maczą się również tym, że pracownik In­
stytucji społecznej poHnien traktować 
swą pracę jako dzielność społeczną I 
ponosić dla niej pewne ofiary. Wysuwa 
się tu zegadnienie, czy takie stawianie 
spiawy jest słuszne I czy Instytucje spofe 
czne powinny posługiwać się siłami płat 
nymi, traktującymi swą pracę zawodowo 
czy też opierać się na siłach ochotni* 
czych, ofiarujących swą pracę bezin^er# 
sownie. Zagadnienie to będz^e lematem 
audycji „Dyskutujmy" w dn. 4 rraja d 
godz. 19 00. Dyskusję zagai odczyt Ireny 
Gcmnrowicz.
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KRONIKA
Dziś Floriana I Moniki 
Jutro Plusa V P, 1 Ireny

Wschód słońca — g. 3 m. 37 
Zachód słońca — g. 6 m. 54

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
W Wilnie z dn. 3 V. 1937 r.

Ciśnienie 765
Temperatura średnia -f- 14 
Temperatura najwyższa -f- 18 
Temperatura najniższa -f- 8 
Ooad —
Wiatr północny *
Tend., bez zmian 
Uwagi: pogodnie

Przewidywany przebieg pogody 
w-g PIM'a du południa dn. 4 maja r. b.

Pogoda słoneczna.
Ciepło.
Słabe wiałry południowo-wschodnie.

WI L E f t S K A

AKADEMICKA,
—  Uwaga Akademicy —  laraczl —

Sobota, 8 b m. godz. 8,15 na Pohulance 
Jaracz. „Szkoła żon"— Moliera, Wszyscy 
t  AZS-em na śaracra.

ZFBRANIA I ODCZYTY
— Srofli Llterncka, Dnia 5 b. m. znany 

kryfyk I współpracownik szeregu pism p 
Bolesław Micińskl z Warszawy wygłosi 
interesujący odczyt p, f. „Deformacja rze 
czy w s‘ofcł w sztuce". Wsfąj dla wszyst 
kich.

ADMINISTRACYJNA, 
Starostwo grodzie Wileńskie ukarało 

t*  łajny ubój: Lewina Chasklela (Lldzka 
91 JO-dntowym areszem bezwzględnym, 
L. O rńska (Archanielska 60) na grzywnę 
*t. 50 z zamianę na 14 dni areszu, Eliasza 
Klnkulkina (Ponarska 14) na zł. 30 lub 
14 dni aresztu, Stanisława Żurawskiego 
(Piotra I Pawła 1— 2) na zł. 50 lub 14 dni 
aresztu, Mojżesza Brudno (Legionowa 
103) na zł. 30 lub 14 dni ar., Jana Nie- 
i cek egu na zł. 20 lub 10 dni areszfu, 
Franciszkę Żurawską (Piłsudskiego 20) na 
zł, 50 lub 14 dni areszłu.

Za niepłacenie skłaciek ubezpiecze­
niowych w łern r.er Izaaka Wapnika 
(Kwaizelna 21) na zł. 200 lub 2 miesiące 
aresztu, Chackieta Cukiermana (Węglowa 
8) na zł. 100 lub 3 mies. aresztu.

Za anłysanifarny stan posesji: Lejbę
łóHaka (Sawicz 12) na zł. 300 lub 3 mies. 
aresztu.

Za niezatrzymanie auta na dany znak 
przez DOlicjanta I uc eczkę (o mało nie 
ńajeżdżalęc na policjanta) Emila Heinego 
(Jeienia 25) na 7 dni areszłu bezwzględ 
nogo.

Za złośliwe dokuczanie lokatorom 
D»*ez łanie wody przez sufił M. Lisowską 
(Pló^omonł 11) na zł. 10 lub 3 dni ar.

Za uprawianie żebraniny w sposób 
zuchwały i wyzywający Janinę Paccwiczo 
wą na 14 dni areszłu.

Z A B A W Y .
— Zapraszamy na „Wiosenny Dancing", 

Urządzany przez Komife* Rodzicielski 
Szkoły r. 24 dnia 5 maja w salonach 
Kasyna Podoficerskiego 1 Brygady 1 p p. 
Leg. (ul. Werkowska)

Orkiestra wojskowa Bufef wykwintny 
1 fan;. Wstęp 1 zł Począ‘ek zabawy o 
godz. 21.

Całkowity oochód przeznacza się na 
Kolonie letnie dła niezamożnych uczniów 
szkoły.

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. G E0 R G ES
w W I L N  I E

Apartamenty, az cntl, talef. w pokolacn 
Cany bardzo przystępna

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwsze rzędny. — i.any przystępna. 
"tJofoay w pokojach- Winda osobowa

N0W0iR6ftfKA
—  Kwesia uliczna na walkę z gruźlicą 

w Nowogródku. W  czasie „Dni przeciw­
gruźliczych" odbyła s:ę kwesta uliczna, 
w cukierni „Zjednoczenie” i w kinie 
miejskim. Kwestowały panie: dr. Pawli­
kowska, W o‘rublna, d-rowa Karuzinowa, 
d-rowa Marmurszfe,nowa, Ciecnanowska, 
Szurkówna Jadwiga, Helena Antonowi-

czowa, Gorbacewiczówna, Borówkowa. 
Gierasimowiczowa, H. Wotrubówna, Ba* 
chowska oraz panowie: Br. Sanowski,
Olgierd Piotrowski i Antoni Młotek. Ze­
brano 128 zł. 93 gr.

—  Szkoła Zawodowa w Nowogródku. 
23 ub. m. pod przewodnictwem dyr. J. 
Rybickiego odbyto się organizacyjne ze­
branie w *celj ukonstytuowania komitetu 
powołania do życia Szkoły Zawodowej 
Przemysłowo-Handlowej oraz kursów do­
kształcających dla rzemieślników i kup­
ców polskich. Do Komifefu wybrano pp.: 
dyr. Rybickiego, dyr. Dobrowolskiego, 
dyr Siarka, nacz. Mostowskiego, ini. W. 
Smolskiego, p. ślusarską, kpi. Hercoga, 
insp. Buzaka i Grzegorza Engmana. Na 
uruchomienie szkoły potrzebny jest ka 
pitał 2O.C00 zł.
—Walny zjazd delegatów Powiatu 7. S.

w ramach fygodnia propagandy odbę­
dzie się w dniu 23 maja r. b. o godz. 12. 
Obrady zjazdu poprzedzone będą od 
godz. 9 przeglądem orląt, oddziałów 
strzeleckich żeńskich i męskich, rapor­
tem, nabożeństwem ,defiladą i obiadem.

Na zjazd oprócz przedstawicieli Podo 
kręqu i całego Zarządu, Komendy, Korni 
sji Rewizyjnej, Wydziału P. K Powiatu 
Z. S. przybędą prezesi, komendanci I de 
legaci oddziałów.

Goście mile widziani. Szczegóły w 
afiszach.

L C D Z K A
— Pierwszy maj w Lidzie. Tegoroczny 

obchód pierwszo-majowy minął pod zna 
kiem zjednoczenia ruchu robotniczego 
na terenie Lldy. W iec na zamku Giedy­
mina oabył się w atmosferze spokojnej. 
Również nie zanotowano żadnego incy 
denfu w czasie pochodu, który przeszedł 
głównymi ulicami miasta.

Bezpośrednio po rozw.ązaniu pocho­
du odbyła się akademia w sali kina 
„Eia", urządzona staraniem RIOKU’u w 
Lidzie. W  ramach akademii artystycznej 
zespół RIOK’u odegrał sztukę p. t. 
„Monfw:łł".

W  uroczystościach pierwszo-majowych 
wzięło udział ok. 2 łys. osób:
—Potrzeba feałru robotniczego w I Idzie.

Czwartą część mieszkańców Lidy sla- 
nowią warstwy robotnicze. Zagadnienie 
jakiejś pożywki kuJuralnej dla łych ludzi 
jesł kwestią b. istotną i akuałną. Dlatego 
też cieszyć s‘ę należy, że Robotniczy In­
stytut Oświaty i Kultury im. St. Żerom­
skiego pomyślał o zorganizowaniu zes­
połu amatorskiego. W  ramach „Tygod 
nla Oswiały Robotniczej" zesoół ten ode 
grał w sali kino-teatru „Era" sztukę 
„Monfwiłł Sztuka o treści patriotycznej 
z momentami tragicznymi może nie bar 
dzo nadawała się dla amatorskiego wyko 
nania, ‘embardziej, że wymagała rów­
nież bardzo licznej obsady (ok 25 osób) 
M :mo wszystko samo wykonanie, pomi­
jając momenty uboczne nicoDznajomlenia 
s ę ze sceną (stąd czasami sytuacje gro­
teskowe psujące nastrój ogólny) wypadło 
możliwie-

Yśród licznego zespołu widać wyraź 
nie pewn- grono osób nadających się 
na deski sceniczne. Praca nad nimi może 
dać bardzo piękne wyniki. (||)

“  „Ludzie na krze". Zespół objaz- 
dewy Reduty w dniu 7 b. m. o godz. 
8,15 w sali kino-teatru „Era" odegra sztu 
kę W  Mernera p. f. „Ludzie na krze".

• —  Na ośw iatę robotnlezą. Zamiast de­
peszy kondolencyjnej z pow odu zgonu bo 
jowniKa współidei, Zbyszka Zapasiewlcza, 
sŁIadam zł. 5 na rzecz T ygodnia O światy  
Ik b otn icze j, urządzonego przez RIOK w  
Lidzie.

Jan Duelinow.skl.
Do o d e b ran ia  w o d d z ia le  lidzk im  „K ur- 

je ra  W ileń sk ieg o "

—  KIEDY PONIESIE TEMPERAMENT... 
Wiosna nt- pozostaje bez konsekwencyj 
nl-Mko dla młodego pokolenie leca rów­
nie? swój wpływ ma na nieco starszych 
{„obników, którzy mogą o sobie powie­
dzie.. że zaczęli ż y clę  na dobre (Jeśli trzy 
mać się zasady: „źyele zaczyna się  po cele* 
dclestee“ ).

W  tych dolach  posterunek P . P . w Ra 
dunlu otrzym a! m eldunek, iż  m -e w si Sio 
bódka, gm. rnduńsklej P ietrykow ski Stnnls 
Ław, 45-Irtnl w dow iec usiłował dopuścić  
się  gwałtu na 15-letuieJ B ronisław ie Szwe  
dow nie.

— WCIĄŻ TFN  SAM PROCEDER! — 
Niedaw no donosiliśm y o w ym ierzeniu kary 
przez Starostw o w Lidzie Narkońsklem u  
Jiid -low i za prowadzenie n ielcgalnefn  ubo 
Ju. W kilka zaledw ie dni po otrzym aniu  
kary za kilkakrotnie stw ierdzone wypadki 
nielegalnego uboju tenże N a-koński zestal 
znowu przyłapany przez post. Chłystka z 
kom . Lida na gorącym  uczynku uprawiania  
le g o i procederu. Gorzej bo gdy posterunko

Wydarzenia dnia ubiegłego
Wczoraj w biały dzień do mieszkania 

Nikodema K‘zywo wpadł jakiś osobnik, 
pochwycił leżącą na stole torebkę Jego 
żony i zbiegł W  torebce znajdowało się 
kilkadzieniął złotych.

* * ł
Bronisław Sobolewski ze wsi Góry 

zameldował policji, że z jeqo lasku syste 
matycznie kradziono małe świerki. Słw‘er 
dz:ł on kradzież 50 św>erków. Część 
świerków znaleziono w mieszkaniu Jana 
Wińkiewicza ze wsi Podjelniakl.

* • *
Słefan Narkiewicz (Żelazna Chatka) 

przysiągł, że więcej wódki pić nie bę­
dzie, a jeżeli wypije, nigdy w sianie pija 
nym nie zaśnie. Miał bowiem wczoraj 
niejrzyjemną przygodę.

Wracał do domu „na wesoło ' prze­
chodząc ulicą Dunajek, skusił się zieloną 
frawką i położył się odpocząć. Gdy się 
obudził, spostrzegł, że brak mu płaszcza, 
wartości około 100 zł, Zupełnie już trzeź 
wy Narkiewicz zgłosił się do pol!cji, 
gdzie ztożył odpowiednie zameldowanie 

*  •  • *

Podczas bójki wynikłej na ul. Wąwo­
zy został dotkliwie pobiły niejaki Jan 
Dalecki (Wąwozy 6). Pogolowia ratunko 
we przewiozło rannego do szpitala. Sora 
wcą pobicia —  lerołiejewym zam. łamże, 
zajęła się policja.

* * *
Józefowi Bogdanowiczowi (Orzeszko­

wej 3) gdy wracał podhumorzony do do 
mu nieznany sprawca w pobliżu mostu 
Zwierzynieckiego skradł z kieszeni spod­
ni srebrną papierośnicę. Miał Jednak 
szczęście. Neco później policja odnalaz­
ła papierośnicę zakopaną w piasku obok 
domu Nr. 62 przy ul. Mickiewicza.

• • •
Na podwórzu domu r. 6 przy ul. To­

warowej wynikła bójka, podczas kórej 
złosfał przebiły nożem Kazimierz Uziafło, 
zam. przy ul. Niedżwiedziel 26. Rannego 
przewieziono do szpitala. Sprawca pora­
nienia był Antoni Bukowski (Giedyminów 
ska 42).

* * •
Pod zarzutem dokonania drobnych 

oszusłw zosłał zatrzymany Michał Janusz 
kiewicz (Sł Grodzieńska 13).

* *  *

Wczoraj wieczorem zaalarmowano
straż ogniową, ii w mieszkaniu dr. Ltdz-
kiego przy ul, Zawalnej 8 wybuchł pożar.
Od zbył mocno napalonego piecyka za-
pallły się ściany w pokoju łazienkowym.
Wezwana straż pożarna ogień ugasiła.

> • •
Wczorei wieczorem powstała bójka 

przy ul Kaiwaryjskiej, koło cerkwi, 4 
żołnierzy pobiło dofkliwie przechodnia

wy Chłystek inteso ze świeżo zabitego de 
laki znkn esl ooował, eatp rodzina Narkoń- 
akteh r  liczbie 10 osób dopuściła się czyn 
nej napaści usiłując mfclirać mu znksvi-*lin 
nowanego cielaka.

BARANOWICM
—  Wicewojewoda nowogrodzki w Ba­

ranowiczach. W  Baranowiczach bawił 2 
dni nowy wicewojewoda nowogrodzki p. 
Karczmarczyk,

—  Budowa „Ośrodka Zdrowia". W  
najbliższym czasie rozpocznie się budo­
wa gmachu Miejskiego Ośrodka Zdro- 
via, na placu Kolonii Urzędn’czeJ nieda 

leko Banku Polskiego.
Na len cel Zarząd miejski ołrzymał od 

Mlnisfersfa Opieki Społecznej 30.000 zł. 
oraz od nreiscowego Towarzystwa Prze 
c^ygruźliczego 2.000 zł.

KRADZIEŻ Ze składu boża
Glemborklego pr*.y ul. Szeptyckiego skradrb. 
no Amirr I mąkę. Poszkodowany oblicza stra 
ty n i kilkascj złotych.

Złodzieje wym-ubo* ail w lylnej ścianie ot 
mors następnie rozwalili ścianę i pod osia, 
ną dżdżyste i nocy wynosił! wiórki I 'adowull 
na furmanki.

— Komunikat Zw. Legionistów. Zaiząd 
Oddziału Związku L egion istów  P olskich  w 
B aranowiczach niniejszym  kom unikuje, ż* 
na podstaw ie posiadanych odpisów  dow o­
dów sądow ych, uchw ałą z dn. 20. 4. 1937 r. 
przyw rócił do peint praw członkow skich p. 
Zdelalawa Olszewskiego, który byl za wie 
szony w  prawach członków  od  m aja 1930 r. 
i’o  20 4. 1937 r. np skutek bezpodstawnego  
oskarżenia go przez W alne Zgromadzenie 
Pow iatow ego Koła Związku Inw alidów  W o 
jennych R. P. w dniu 24. 5. 1930 r. powtó  
rzenego przez tenże Związek w Kurierze 
W ileńsko-N ow ogródzkim  Nr. lOS/tJSfi z dn. 
30 5. 1930 r.

P rezes k , .
Henryk K -ok - P aszk ę-" ' 

gen. bryg
S ek re ta rz

B. Sroka

Adama Piefruchowskiego, zam. przy ul. 
Szańcowej 5.

Poszkodowanemu udzieliło pomocy 
pogotowie.

* • *
Kazimiera Łużynowa (Kalwaryjska 15?) 

zameldowała policji o zaginięciu córki 
22-letniej Janiny, która wyszła przed dwo 
ma dniami rzekomo do pracy i od łego 
czasu Jej nie ma.

* • *
Wczoraj, do defiladzie, na ul. Porto 

wej koń zrzucił na bruk żołnierza Ma­
riana Miedzikowskiego. Lekarz stwerdził 
wstrząs mózgu. Nieszczęśliwego przewie 
ziono do szDiłaia wojskowego,* ł  *

Pod B eniakoniami podczas bójki wy­
nikłe na weselu zabite zostały frzy oso.
by. Szczegóły podamy uzupełniająco w
następnym numerze. (c)

U Z ? ! B e ł « « t e ! t * 8
Skutkiem pr eoczenia przy składaniu 

opuszczono w recenzji Tancerki z Anda- 
luzji („Kurjer W il." 3.V) wzmiankę o kie­
rownictwie muzycznym, które spoczywa­
ło w ręku doświadczonego dyrygenta, 
jakim jesł p. Wiliński. Jemu zawdzięcza 
opuretka zwarłe ferrpo muzyczne.

Pom-męło zarazem dekoratora p. E. 
Grajewskiego, kfóry skomponował opra 
wę w:dowlska.

Ogłoszenie
K ierownictw o Państw ow ego Stada w  Ber 

duwcB ogłasza przetarg ofertow y na roboty  
budowlanie ciesielsk ie I murarsi ie, które m i 
j» być w ykonane w  roku bieżącym  w  Ber 
dówoe.

Plany 1 kosztorysy n. m ajace być w yko  
nane roboty majdują się  w Państw ow ym  
Stadzie O gierów w Brdówne I mogą bv ć o 
gląlan-s d, dn1,- ń m ata 1937 r. w  godzinach  
od d< 15 łaj. W szd k ich  inform acyj udzie  
ls kam -elana Państw ow ego Stad' Ogierów 
w Lerdówcc.

Oferty nal -ij  sk ładać najpóźniej do dnia 
7 m aja 1937 roku w  kopertach zalakowanych  
i  napisem  „Oferta na -oboty  budowlane"

Otwarci© ofert zostanie dokonane w  dniu  
7 m»ja '937 r. o godz. lO-teJ.

K ierowntołwo Państw ow ego Stada Ogle 
rów w  Berdówc zastrzega sob ie prawo do 
w alnego wyóoru ofsrenta, tub nleprzyjęcla  
żadnej ze z łożonych Ofert.
Berdówka, dnia 30 kw ietnia 1937 r.

(— ) Stanisław  Slgmund  
K ierow nik  S iada.

TĘ̂ TR I MUZYKA
TE.4 IR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Gościnne występy Stefana Jaracza l  
zespojem  Teatru „Ateneum". D zisiaj we w to 
rek  w ieczorem  godz 8,15 Stefan Jaracz wy 
stęp u je  z now ą p rem ierą , n iezw ykle  zabaw  
ną, a l  lau lną , pe łną  n a jp rzed n ie jszy ch  dowc! 
pów  po litycznych , k o m ed ią  — sa ty rą  A. B! 
rab eau  „W oźny 1 m inister". Stefan Jaracz, 
Stert L ian a  Perzanowska, Leszełk Pośpicłow - 
sk i, E lżb ie ta  K ry ń sk a, H a lin a  K am ińska, Ja 
n in a  P o lak ó w n a , Ju liu sz  Ł uszczew ski, Siani 
sław  D anilew icz, A leksander M aniecki, Jan 
Orlicz i T adeusz Żelski, s tw a rza ją  k a p itn 'n *  
typy.

Na w ystępy Stetana Jaracza znizkl I ka 
pony zniżkow e niew ażne.

TEa TR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  Wysępy Janiny Kulczyckiej. „Tan­

cerka z Andaluzji". Dziś grena będzie w 
w dalszym ciągu pełna humoru i zabaw 
nych syfuacyj op. Hirscha „Tancerka z 
Andaluzji" z Kulczycką, Tatrzańskim I 
Wawrzkowiczem w rolach głównych W  
akcie II prodnkcje baletowe ukłaau J. 
Ciesielskiego.

—  Wysfępy hinduskiego baletu „Me- 
naka" w „Lutni". W  czwartek odbędzie 
się pierwszy występ słynnego baletu Kin 
duskiego „Menaka", który odznaczony 
został pierwszą nagrodą olimpijską. Zes­
pół łen składający się z 15 osób, wyko 
nuje bogaty program tańców egzotycz­
nych, przy dźwiękach własnej orkiestry, 
posiadającej oryginalne instrumenty hln 
duskle.

—  Recital fortepianowy W. MałcużyA- 
sklego w „Lutni". W  piątek 7 b. m. wy­
stąpi raz jeden tylko laureal konkursu 
Im. Chopina Witold Małcużyńskl. W  pro­
gramie Liszt, Bach, Chopin oraz Szyma­
nowski.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI".

Dziś, wtorek prem iera w idow iska p t. 
„Rewia w piekle" z udziałem  Barbary Hal 
m irskiej.

Codziennie dw a p rzed staw ien ia  o  godz. 
6.30 i 9,15.

— Dawid Ojstrach w Sali Konserwatorium.
We wtorek dnia 11 maja jedyny Jconcer* 
mistrzowski fenomenalnego wlrtuozo- 
skrzypaka Dawida Ojstracha, kłóry w ro 
ku bieżącym zdobył pierwszą nagrodę w 
Brukseli. Przy fodepianie laureat poprzed 
niego konkursu Chopinowskiego w War 
szawle A. Diaków. Bilety w skl 
„Filharmonia", Wielka 8.

muz.

P
An

N ieodw oła ln ie  ostatnie dwa dni

Dyplomatyczna żona
Kolosalne powodzenie

L  . B I  l i  i  B  I Dziś najpotęźnHszy film doby obecnej

 1 Czarownica z Salem
Ret. mistrza Franka Lloyda. Na czele potężnej obsady Claudattr Colbert I Fred MO* 
Hwrray oraz 28 odtwórców roi głównych. Procesy .czarownic*. Historia tłumu, Roman! 

zbiega i „wiedźmy*. Nad program: Atrakcje i akłualła.

SKI'!' K1N< Triumf premysvu filmowego. Najnowsza produkcja 1J37 r,

IwiATowjDj Sonata kreutzenowska
w/g g*ośnej powieść Lwa Tołstoja Wielki film wystawowy z życia arystokracji rosyjskiej 
w mistrzowskim wykonaniu artystów : Lii Dagower, Peter Peters »n I fl Schoeńh*|j

O S N I S K O I DlIś. Film, którego 
się nie zapomina. 
Film wielkich wrażeń Magnolia

W rolach gł.: bohaterka „Bocznej ulicy* Irena Dunm **aui Robertson I Allan Jones
Film dozwolony dlj osob od lat 12-tu 

Nad peofran, UROZMAICONE DODATKU PtiC*. aeaua. o 4-ej, w -ięda. I iw. o ‘i-ej.

ari l B O L U  G i d

Iw . r P P l E Z I i - D I E N i O l  
■C 3  Y P I Ł  i K A T A R Z E ,

DOKTÓR MED.
J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Ordynator Szp lawhz
Choroby skórne, 

weneryczne kobiece 
WIUAk :a 34. tst, 18-68
Przy i rr u le  od 5— 7 w

AKUSZERKA
M a r j o

L a k n e r o w a
Przyjmuje od 9 rene 
do 7 wiecz. ul. J.  Ja  
slńsklego 5—18 rór 
Ofiainej lob. Srdul

DOKI ÓR MED. 
Z y g m u n t

Kudrewicz
nhoroby wenery-^ne. 
skórne I moczopłcto- 
w- uL i amkowłi 15, 
te! 19-6“ Przyjmuje 
od 8—1 1 o I 3—-8.

DOKTu*
ZA'Jfth4N

choroby wenerycyne, 
skór. I moczopłciowe 
• zopana 3, tel. 20-74 
Ppryjm. 12—2 i 1 1

Do sprzedania

k-osk
rozmiaru 160 X  240 
solidnie wykonany, 
nadaje się do Inte­

resu handlowego. 
Dowiedzieć się: Wl!no 

ui. Królewska 4 
zakt. fotogr „Fotogór* 
od 9 rano do 9 w

AKUSZEAKA

oraz BaJlart Kastet
ty oz odmładzanie ce 
ry, usuwania zincrsz- 
czet, ręg.ów, piegów, 
brodawek, łupieżu, 

usu anla tłuszczu i 
bioder i t -Ticha, kra­

my odmładzaięcA 
wanny alektr., elak- 
Iryzacja Ceny przy­
stępna l*oradv bezpla 
tna. Zamkowa 28—4

Modne gwamntowa- 
ne OBUWIE wizyto­
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